[image: image6.jpg]



przedstawia autobiograficzną podróż do świata rodzinnych tajemnic
CI, KTÓRZY ŻYJĄ I UMIERAJĄ

Reżyseria Barbara Albert

Polska/Austria/Niemcy 2012,  120 min. 

Współfinansowany przez Polski Instytut Sztuki Filmowej[image: image1.emf]
„Proste pytanie może dać wstrząsającą odpowiedź”
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CI, KTÓRZY ŻYJĄ I UMIERAJĄ

Tytuł oryginalny: DIE LEBENDEN (Niemcy), THE DEAD AND THE LIVING (ang.)

w reżyserii Barbary Albert

Twórcy filmu: 

Scenariusz : Barbara Albert

Zdjęcia: Bogumił Godfrejów

Montaż: Monika Willi

Muzyka:  Lorenz Dangel

Scenografia: Enid Löser

Produkcja: Barbara Albert, Bruno Wagner, Alex Stern
 Występują: 

Anna Fischer Sita

 Daniela Sea Silver

 August Zirner Lenzi

 Itay Tiran Jocquin

 Emily Cox Agnes

 Winfried Glatzeder Michael

 Hanns Schuschnig Gerhard Weiss

i inni
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Nagrody/Festiwale:

2013 – Praskie Lato Przedpremier Filmowych w kinie Praha, Warszawa

2013 - Festival del Cinema Europeo in Lecce, Włochy. Nagroda jury - Premio 
Cineuropa, dla Barbary Albert
2013 – Viennale, Austriacka Nagroda Filmowa za najlepszy montaż
2012- Międzynarodowy Festiwal Filmowy w San Sebastián (światowa 
premiera), nominacja do Złotej Muszli
Krótkie streszczenie filmu:

25-letnia Sita (charyzmatyczna Anna Fischer) mieszka w Berlinie, studiuje, ma pracę w programie telewizyjnym, oczekuje wiele od życia. Jej ojciec z drugą żoną i synkiem mieszka w Wiedniu. Sita świętuje z nimi 95. urodziny ukochanego dziadka, gdy w mieszkaniu ojca znajduje zdjęcie dziadka w mundurze SS. Wbrew woli ojca dziewczyna zaczyna badać historię rodziny. Wyrusza w podróż nie tylko w przeszłość swoich najbliższych podczas drugiej wojny światowej, ale także w otchłań współczesnego społeczeństwa  Europy. Wyprawa z Berlina do Wiednia, Warszawy i Rumunii będzie drogą do samopoznania i odkrywania własnej tożsamości, odpowiedzialności i nadziei.


Owacyjne przyjęty na Międzynarodowym Festiwalu w San Sebastian film Barbary Albert podejmuje temat dzieci i wnuków sprawców Holocaustu. Młodych ludzi, którzy żyjąc w epoce dalekiej od wojennych czasów, nie mogą i nie chcą wyprzeć się historii swojego kraju. „Ci, którzy żyją i umierają” z wielką empatią i zrozumieniem przeprowadzają widza, wraz z główną bohaterką, przez ciernistą drogę oczyszczenia. Reżyserka nie bała się zadać żadnego z pytań, a to że nie na każde znalazła odpowiedź, jest jej wielkim zwycięstwem, które na długo zapada w pamięć...
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Barbara Albert o swoim filmie:


Nie chciałam robić filmu dydaktycznego, choć zdaję sobie sprawę, że wielu młodych, dwudziestokilkuletnich osób nie widzi różnicy pomiędzy SS a Wermachtem. Postanowiłam umieścić sprawcę, współwinnego Holocaustu w centrum filmu, by zmierzyć się z tematem, który uważam za tabu we współczesnej kinematografii. Zazwyczaj jest tak, że filmy o Zagładzie robi się według określonego klucza, na przykład  Quentin Tarantino może sobie pozwolić na cynizm, ale już Oskar Roehler nie. Reżyser zawsze utrzymuje dystans wobec opowiadanej historii. Z założenia wie co jest dobre, a co złe, albo odkrywa, że coś złego mogło mieć dobre pobudki, a wyrządzone dobro zawierało w sobie elementy zła. „Lista Schindlera” zapoczątkowała tego typu kino, które nie do końca mi odpowiada. 


Starałam się w inny sposób opowiedzieć o winie. Postać sprawcy ma w sobie wiele wymiarów, to nie tylko potwór ale i człowiek taki jak my. Kiedy robiłam w Bośni dokumentację do mojego poprzedniego filmu, rozmawiałam z wieloma sprawcami zbrodni, młodymi ludźmi, którzy na pozór byli bardzo podobni do mnie. A jednak uczestniczyli w masakrze. „Ci, którzy żyją i umierają” pokazuje otchłań, jaka otworzyła się w zwyczajnej rodzinie. Chodziło mi o to by przyjrzeć się temu, jak przebiega proces „akceptacji” zbrodniarza w rodzinie. Główna bohaterka może bowiem zbudować tylko wtedy swoją tożsamość, gdy wszystkie tabu rodzinne zostaną odkryte. 


Jest to film w dużej mierze autobiograficzny. Niektóre wydarzenia z historii mojej rodziny dosłownie zacytowałam w filmie, inne odpowiednio zaadaptowałam. Mój dziadek był w Auschwitz. Wpadłam w rozpacz, gdy się o tym dowiedziałam. Na początku był wstyd i łyz. Dopiero po jakimś czasie uznałam, że nie mogę obwiniać się za przeszłość mojego dziadka. Nie mogę być już zawsze, tak jak moja bohaterka, tylko wnuczką sprawcy.  

fragm. wywiadu,  profil.at. 17.11.2012 


Tytuł filmu, w języku niemieckim, miał także mówić o martwych, ale to słowo ma wyjątkowo ciężkie brzmienie. Po angielsku brzmi trochę lepiej: „The Dead and the Living”. Na krótko przed premierą starałam się wybrać najlepszy tytuł.  W końcu zdecydowałam się na „Die Lebenden” („Ocaleni” / „Ci, którzy żyją”), bo mówię o tych, którzy przeżyli czas II wojny światowej i ich potomkach. Główna bohaterka musi stawić czoła życiu, temu, jak ma dalej żyć; musi zmierzyć się z odpowiedzialnością za siebie i swoich krewnych. 












„Kurier” 2012
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Prasa o filmie:

Prawdę czasami trudno wypowiedzieć. Należy ją wtedy wykrzyczeć! 

„Wiener Zeitung”

Młoda Niemka odkrywa, że przeszłość nie jest tak czarno – biała, jak by się mogło wydawać. 

„Variety”

Film o przejmującej energii i dużej wiarygodności. Jeden z pierwszych, który pokazuje drugie pokolenie rodzin sprawców Holocaustu, muszących żyć w poczuciu winy. 

 „Screen Daily”

Sita jest otwarta na świat i jednocześnie niepewna tego co jej przyniesie. Jej rozedrgany stan wspaniale oddają zdjęcia, kręcone z ręki, polskiego operatora Bogumiła Godfrejowa. Przełożenie uczuć na zapadające w pamięć obrazy wspiera również nastrojowa muzyka, będąca zawsze ważnym elementem filmów Barbary Albert. 

Roman Scheiber, „Filmmagazin”  

Osobista opowieść, pełna pasji, prowadząca do wstrząsającego finału. Odwaga reżyserki wsparta dobrym aktorstwem Anny Fischer. 

Rüdiger Suchsland, „Schwäbische Zeitung”

Barbara Albert pozwala fabule rozwijać się bez szkodliwej dydaktyki.  Świetny filmowy dramat. Patrzy w przeszłość, ale jednocześnie stawia ekstremalnie nowoczesne pytanie - o tożsamość głównej bohaterki, wychowanej w multikulturowym środowisku, która tęskni do poczucia wspólnoty europejskiej. 

 Gunther Baumann, „Celuloid”

Film Barbary Albert został powitany gromkimi brawami w San Sebastian. Reżyserka z sukcesem zmierzyła się z tematyką winy, wypierania odpowiedzialności i niemożnością mówienia o Holocauście. 

Oe24.at

Biogram:

Barbara Albert – reżyseria
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Urodziła się w 1970 roku w Wiedniu. Na początku lat dziewięćdziesiątych rozpoczęła studia w wiedeńskiej Akademii Filmowej u Lukasa Stepanika, równocześnie ucząc się dziennikarstwa. Pierwszy pełnometrażowy film - o jugosłowiańskich imigrantach w austriackiej stolicy  - „Nordrand” z 1999 roku przyniósł jej Europejską Nagrodę Filmową za najlepszy debiut oraz uznanie w Wenecji. W tym czasie założyła firmę producencką „coop99” i mocno zaangażowała się w promocję kina europejskiego. O swoich obrazach mówi, że składają się z rzeczy, których doświadczyła, opowiedziała i wymyśliła. Od 2010 roku mieszka w Berlinie. 
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